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PRENUMERATA. 

Kurjer Warszawski wy- 
chodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no a nadto wychodzą stale 
w dni powszednie z wyjątkiem 
dni,poświątecznych dodatki po- 
ranne. 

W arunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głó- 
wnego, 

' Oddzielna przedpłata na do~ 
datek poranny przyjmowaną być 
nie może. 


Dziś: Kazimierza Królewicza. 


schód słońca o godzinie 


Piątek. Dnia 20 lutego (4 marca) 1887 r 


NATE 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 


stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogło= 
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumerat 


-ej rano do 8-ej wiecz.; w nie- 
dziele i święta od 10 do 1w poł. 


a Wtorek: Jana Bożego i Beaty P 


Wschód księżycą o godzinie 11 minut 35 r. 


Sobota: Teofila. Biskupa. Zachód ` eza i Zachód > sota 33- w. Środa: Franciszki W dowy. 
Niedz: Wiktora i Wiktoryna M. M. Długość dnia godzin 40 +, "48. Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 2 Czwartek: 40-tn Męczenników. 
Rókłedyć Pó szó GEAR WIN WE Przybyło ,, u r E Dziś o godzinia 4-ej rano ciepła 40 R, Piatek: Konstantyna Wyznu. 


KALENDARZ 


Imiona słowiańskie: Dziś Sławomiły; jutro Kazimie- 
rza Św, 

Nabożeństwa: W kościele Przemienienia Pańskiego 
przy ulicy Miodowej o 9 ej zrana wotywa ku czci Serca 
Pana Jezusa; w kościele św. Trójcy na Soleu o 91/4 
zrana wotywa ku uczczeniu Męki Pana Jezusa; w ko- 
ściele Opieki św. Józefa na Krak.-Przedm. dopołudnio- 
we nabożeństwo ku czci Serca Pana Jezusa; w kościele 
św. Kazimierza na Nowem-Mieście i w kaplicy św. Ka- 
zimierza na Tamce odpusty ku czci św. Kazimierza 
"królewicza; w kościołach: św. Anny na Krak.-Przedm. 
i św. Jacka przy ulicy Freta drugie nabożeństwa pasyj- 
ne; w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej o 
4-ej po południu rozważanie stacyj Męki Chrystnsą 
Pana. 

Zgromadzenia: Miesięczne posiedzenie pań protekto- 
rek Towarzystwa opieki nad biednemi matkami oraz ich 
dziećmi. „(Biuro Towarzystwa, Marszałkowska 53— 
1-sza z południa.) 

Wystawy: Wystawa konkursowa dzieł sztuki. (Krak.- 
Przedm, nr. 15—od 10-ej rano do 4-ej po połud.)—Wy- 
stawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.-Przedm. nr. 
15—od 10-ej rano do 4-ej po południu.)—W ystawa obra- 
zów A. Krywulta, (Hotel Europejski — od 9-ej rano 
dlo 4-ej po południu.) 

Teatra: Wielki: dziś „Zbójcy” (godz. 7 wiecz.), jutro 
pNoe”;—Rozmaitości: dziś „Kwiat z Tlemcenu”, „U- 
ściskajmy się”i „Teodolinda”, jutro „Drzemka pana Pro- 
spera”;—M ały (przy ulicy Deniłowiczowskiej): dziś „Gen- 
naro”, jutro „Kawaler-wdowiec” (pierwszy raz). (7!/ą 
wieczorem.) 

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela, (Otwarty codzien- 
nie od 10-ej rano do wieczora.) 


"NAD POZIOMY! 


(Dalszy ciąg. 


Pięknej Heli dotychczas wszystko się tak wiodło 
w życiu. Ręczyła za pogodę i pogoda nie omieszka- 
ła stawić się na jej żądanie; wspomniała, że do za- 
bawy przydaliby się studenci, i oto cała ich czwórka 
wyszła niby z pod ziemi na jej zaklęcie. 

Powiadają, że mężczyźni są odważniejszymi od 
kobiet, ktoby jednak był świadkiem tego spotkania 
w lasku, nie powtórzyłby niezawodnie tego oklepa- 
nego a nie mającego żadnej podstawy aksjomatu. 
Chłopcy, choć ich było dwa razy więcej, okazali się 
stokroć więcej zmieszany mi od panienek. 

Dopóki szli tylko naprzód za dochodzącemi z od- 
dalenia głosami Halszki i Dobrochny, byli pełni re- 
zolutności i kontenansu, lecz gdy się wobec nich 
znaleźli, odwaga pierzchła i przywódcy lnb aktoro- 
wie fars, o których pokolenia studenckie nast;pnym 
pokoleniom miały opowiadać legendy, zmilkli jak 
trusie, spuścili oczy i stali jak penejonarki przed u- 
pominającą je przełożoną. 


A przecież spotykali się ta sami znajomi, i jak je. | Pawełka zaczynało wstępować nowe życie, 


szcze znajomi!... 
Pierwszy ochłonął z tego pomieszania najmłodszy 
z czwórki, rzekomy samobójca, Gucio Galiniecki, 
Jeszcze Qskrzelski, Pokrowiecki i Węgrzynek o- 
bracali w ręku czapki, nie wiedząc co z niemi zro- 
bić, gdy on już zorjentował się w sytuacji i zawoła- 
wszy: „Dobrochna!” przybiegł do kuzynki i pocało 


Było to przełamaniem lodów. Węgrzynek pier- 


ZI NG Św nw 


wiecki, Pawełek tylko, najbardziej przestraszony i 


wał ją w buziaczka, | 


wszy włożył czapkę na głowę i zaczął rozmawiać 
z pannami. Za jego przykładem poszedł Pokro- 
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a sztuki i ści 202 
Wystaw T KUL starożytności, wo, znajdujemy się w epoce późniejszej Ludwiką 

Kiedy przed miesiącem odbyła się pierwsza sesją | XVI go. 
kilkenastu osób zaproszonych do komitetu przez hr. Pokój ten stanowią okazy, będące przeważnie 
Józefa Krasińskiego, inicjatora otwierającej się ju. | własnością p. Kolasińskiego. 
tro wystawy, nikt wówczas ani przypnszczał, żeby 
w ciągu kilku tygodni projekt ten mógł się w czyn 
zamienić, ? i 

A-jednak jesteśmy już wobec faktu dokonanego, 
całość przedstawia się skończona, chociaż szczegóły 
zajmą cały C748, jaki pozostaje do otwarcia i z pe- 
wnością kilku, najgorliwszych. członków komitetu 
nię będzie mogło drugą noc z rzędu udać się na 8po- 
czynek, ga 

Zwykłe to dzieje wszystkich wystaw, że najwię- 
kot jo dokonywa się gorączkowo w ostatniej 
chwili. 

Bezinteresowna praca dla przysporzenia dochodu 
filantropijnej instytucji nie pozostanie bezowocną, 
gdyż wystawa w myśl swego założenia świetnie się 
przedstawia, więc i rezultat pieniężny musi być o- 
siągnięty. 

W obecnej chwili lista wystawców obejmuje 177 
nazwisk, a około 2,000 przedmiotów, posiadających 
artystyczną wartość, czego rękojmię dają nazwiska 
kilkakrotnie już przez nas wymienianych rzeczo- 
znawców. 

Korzystając z dziennikarskiego przywileju oglą- | 
dania wszystkiego ante festum, pozwalamy sobie w R a 
ogólnych zarysach naszkicować całość wystawy. | szernej sali znajdujemy się nagle przeniesieni do 
Wejście z korytarza prowadzi do głównego sa- | A 20 rycerskiej z XVI-go, a po części z XVII-go 
onu. wieku. 


a 


tu, a wreszcie cesarstwa. 

Tu najwięcej cennych przedmiotów dostarczyła 
pani Kaszowską z doma hr. Ilińska, znarzzną zaś 
część tych. okazów była darowaną hr. Llińskiema 
przez Cesarza Pawła I-go. 

W saloniku z epoki Cesarstwa zwraca szczegól- 
niejszą uwagę doskonale zachowany fortepian, czyli, 
jak dawniej nazywano, szpinet, ozdobiony u wierz: 
chu (struny idą w górę) pozłacanym orłem napole: 
ońskim, 

„Na tym szpinecie w pównych godzinach zaprosze- 
b artyści będą grali archaiczne mennety, polonezy 
it. p. 

„W środku między stylowemi salonami mieszczą 
się dwie ogromnych rozmiarów gablotki, zapełnione 
staroświeckiemi srebrami hr. L. Krasińskiego, 

Jest to istny skarbiec, przedstawiający bajeczną 
nten „twa ! od wspaniałych puharów i roz: 
ruchanów, a skończywszy na cyzelowanych ~ 
rzach i kubkach. z z NARA 


Za kotarą i kolumnami w prawym załomie ob- 


Tu odrazu stajemy w salonie Ludwika XV go. Meble są z tej epoki, zbroje, koszulki 

Meble, lustra, zegary, bronzy, gobeliny i t. p. ; 
wszystko z oznaczonej epoki, pochodzące od rozma- 
itych właścicieli, a zespolone w jedną całość sty. 
lową. 


hełmy; 


pubary i.. wino w oryginalnych butelkach 2 piwni- 
cy Fukiera z lat: 1636, 1765, 1805, 1811 oraz naj- 
młodsze z r. 1822-go. 


goi, nie mode się zdaje że najdzikszemi jakieb) y panie 
onieśmielony, dobrowolnie się usuwał na plan osta- | spotkać mogły, 89... zające... S gigi 


tni i oczu nie śmiał podnieść ną Helę. 

Doznawał dziwnego, bolesnego, przejmującego 
wzruszenia. Byłby może wolał, żeby się nagle zie: 
mia ge nim rozstąpiła i żeby znikł w jej otehła- 
niach. 

Wstydził się biedny swego nieszczęścia. jak pusteluice!.., — dodała Dobrochna. 

Hela, która od pierwszej chwili nie okazywałą ża- — Ale teraz nie ma tego niebezpieczeństwa — do- 
dnego pomieszania, podawała po kolei rękę każde- | kończyła panna Pędowska — panowie nas dopro- 


— Panowie się śmieją, a my naprawdę byłyśmy 
w strachu... — odpowiedziała niby tonem wyrzutu 
Hela — choćby dzikich zwierząt nie było, zawsze 
niebardzo to przyjemnie zbłąkać się w lesie... 


mu, witając wszystkich swych wielbicieli z dystyn. | WAdZĄ do naszej madame. l 
keją i oc bez dawania pierwszeństwa "które. = igo jest tu i madame? —rzekł Węgrzynek. 
AA po | — Jest... z całą pensją... jesteśmy na majówece... 

Gdy ya za Da Fewelka, zat himn} on na- życi gi przypadkiem zadaleko... trzeba do nich 
reszcie pa tyle odwagi, że podniósł wzrok od ziemi = A w której i i i 
NEE ei śeh dot i . ) stronie zostawiły panie koleżan- 
r gdy ka ku knęły, spotkały się jednocze-. ki?... spytał syn burmi pó” ł 

l Ay f „gg ; i pn 

We wzroku Oskrzalskiego była jakby prośba o li: | _ odpowiedziała tuara tela Boa 
ng £ w p aa li coś nagle błysnęło i zagasło,,. — Ale sądzimy, że panowie jako mężczyźni coś 
rączka jej drgnę!a. f na to poradzą... — dodała Hela, A 
j Było to jednak wzruszenie tylko chwilowe, trwa- — O! z pewnością, panno Halszko — zapewnił 
jące ledwie mgnienie oka, , | z przekonaniem Ignas — W braku busoli, będziemy 

Uśmiechnęła się tym samym ujmującym uśmie- | się kierowali instynktem... Wiemy, z której strony 
szkiem, który miała dla niego zawsze w zielonej oa- | przyszliśmy.,, idźmy w przeciwną. 
zie na mazowieckich piaskach, i tym samym głosem, Zdawało się to najlepszym sposobem wyjścia 
który go niegdyś tak upajał, rzekła: z trudnego położenia, ale lasek pod trybunalskim 

— Ah! c'est vous, Pauli... que Cest charmant! grodem okazywał się dla zbłąkanej gromadki ist. 

Czarodziejskie to były słowa. W nieszczęśliwego | nym labiryntem. 

Szli dość długo, rozmawiając wesoło. Adaś i Ięnaś 
towarzyszyli postępującej naprzód Heli, Gucio Gali- 
niecki trzymał się swojej kuzynki, Pawełek onie- 
śmielony i smutny, wlókł się, jak maruder, na końcu. 

Wędrówka jednak okazywała się daremna,“ ni. 
gdzie nie natrafiono na jakikolwiek ślad pobytu wy. 
chowanie panny Rząteckiej, 

— Będzie nieszczęście! — narzekała Dobrochna— 
: zdaje mi się, że jesteśmy na błędnej ścieżce. 

— Wielki Boóże!... —- zawołał przóstraszony Adaś, | — Nie masz się czego lękać, kuzynko—pocieszał. 
Węgrzynek roześmiał się. ją student—w ostatnim razie, chociażbyśmy nie od- 
— Przedewszystkiem musiałyby tu być — rzekł | szukali madame, to drogę do miasta znajdziemy... 


— Czyżby; naprawdę nie zmieniło się nie?... — 
pytał sam siebie niedowierzając. 

Tymczasem reszta zgromadzonego przypadkiem 
towarzystwa zupełnie się już z sobą oswoiła, 

— Wystawcie sobie panowie — mówiła Dobro- 
chna Galiniecka — wyobraź sobie Guciu... zabłądzi- 
łyśmy w lesie i gdyby nie panowie, toby nas tu za- 
pewne.., pożarły dzikie zwierzęta... 


“L 


pierwszy raz 25 kop., każdy na- - 


Przekroczy wszy tęn salonik i przeszedłszy na le- 


Zwróciwszy się znów na prawo, naprzeciwk,o ga- 
lonu Ludwika XV-go, jesteśmy w epoce dyrekctorją* 


broń, wspaniałe makaty, kobierce, wreszcie dzbany, 


— lumierać z głodu, lub żywić się korzonkami 


ią 


54 
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'U wierzohu żostał zawieszony okręt, godło ku- 
pieekie najstarszej dziś firmy Fukierów. 

W tej komnacie będżie ustawiony manekin ryce- 
*zża w pełnej zbroi na koniu. 

Następny mniejszy pokój niebieski będzie zawie- 
„rał szafy i gablotki, w których się pomieszczą roz- 
i maite ceńne przedinioty z przeszłości, 

Dalej, w pokoiku jeszcze mniejszym, znajdujemy 
'antiqulales kościęlne, a mianowicie monstraneje, 
„kielichy, kadzielnice, wreszęie starożytne i bogate 
fo obrzędowe, jako to; kapy, ornaty, dalmaty- 
ki, stuły itp. 

W następnych pięciu dość obszernych pokojach 
ustawiają się obrazy, zebrane z kilkudziesięciu pry- 
*watnych zbiorów, 

Artyści malarze, zajmujący się tym działem, a 
mianowicie pp. Gerson i Miller, utrzymują, że całość 
zaimprowizowanej galerji jest bogatą. 

Dość powiedzieć, że znajdzie się. tu oryginalny 
Rnbens,*Tycjan, Tenierey, Verhety, Holbeiny i wis- 
lu innych mistrzów, wreszcie portrety naszych ar 
stów, jak Smuglewież, Bactciarelli, a ozżdobi eały 
- dział kilkanaście rysunków znakomitego Orlow. 
skiego. 

„Między innemi p. Fukier' przysłał portret swegó 
pradziada w rogatywcee, naszkieowany przez Orłow- 
skiego podczas parogodzinnego pobytu w winiarni 
ną $tarem-Mieście. 

Starano się zachować w podziale obrazów kolej 
epok, co ułatwi orjentowanie się w całości 

W ostatnim salonie tej -galerji na środki ustawio- 
ną została olbrzymia gablotka, napełniona Wwazona- 
mi poreelanowemi i bronzami. 

Co tn pięknych i wartościowych ekażów ! 

Dość np. wspomnieć o olbrzymim wazonie japoń:« 
skim, lśniącym cudnemi barwami, a pochodzącym, 
według orzeczenia znawców, z Vl-go wieku pe Cbry- 
stusie, aby mieć pojęcie o całości. 

Na tem zakończamy naszą pośpieszną wędrówkę 
pó salonach wystawy, która dla znawców będzie 
stanowiła ucztę artystyczną, a dla nieznawców, przy 
bacznem wczytaniu się w katalog, pewnego rodzaju 
kursem obznajmienia się ze sztuką w rozmaitych 
jej epokach. A. Sk, 


4. -WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 


== Notosti piszą, iż w "w Swkkołmie utworzyło się 
towarzystwo rozpowszechniania wyrobów szwedz- 
kich za granicą, a szezęgólniej w Rosji, Towarzy. 
stwo przówiduje, iż Szwecji uda się żwycięsko 
współza woduiczy z wyrobami niemieckiemi na ryn- 
kach rosyjskich. Na czele towarzystwa stoi na- 
stępca tronu szwedzkiego. 


== W dniv tym b. m., zbiera się na naradę delè- 


— A toby. było ładnie, żebyśmy do miasta wró: 
ciły pieszo, tylko we dwie — zauważyła panna Ga- 
liniecka. 

— I to jeszcze w męskiem towarzystwie!—dodała 
Halszka, 

W tej chwili Węgrzynek zatrzymał się i zawo- 
łał nagle: 

— Jest h. 

— Kto?... madame?..—zagadnęły żywo obie tri- 
dne do zrymowania panny. 

„a= Madame, nie, ale niezawodny drógówskaz— 
objaśnił lgnaś—oży państwo słyszą?... 

Zaczęto się wsłuchiwać. 

— Ktoś gra na fujaree—rozpoznała najpierwsża 
Hela. 

— Ten ktoś wskąże nam drogę... niepodobna ż6- 
by nie widział całćj pensji i pani maddme—rzekł 
idąc naprzód, jako przewodnik, Węgrzynek. 

Ścieżka, którą poszedł była wąska. Musiańo iść 
jedno za drugiem, gęsiego. 

Głos füjarki stawał się coraz wyraźniejszy m, To- 
ny jej mile pieściły ucho słtchaczy, 

Nareszcie zóbaczońo artystę. 

Był to kilkunastoletni wiejski wyrostek, Grał 
ładnie i tak się zagrał, że zbliżających się nie zát- 
ważył, wsłitchany w wydobywające się z zaimpro- 
wiżówanegó ibstramentu rzewne jakieś 4 oryginalne 
melodje. 

— Blhóbójho, chiopeze —1qzekł zbliżając się do 
niego Węgrzynek=nie widziałeś ty tu gdzie panien? 

Chłopak odjął od ust fujarkę, spojrzał fa pytają- 
cego i po namyśló odpowiedział: 

— Nie, nikaj nie widziałem. 

© Ani takich wielkich wozów z ławkami?—ba- 
dał go dalej Ignaś. 

— Nikaj. 

— Ani takiej niskiej, strasznie póważnój pańi, ĉo 
sią jej Wszystkie panny boją, a to się nazywa ma- 
dame?... 

p» Madan? powtórzy? chłopiec, wytrzeszczając 
UAŃ 


FKURJER WARSZA WSK1—Dafa 4 marca 1557 r. 


| 


45 łowo-rolnicza w 
kę hy handlu, utworzona celem 
powiedzi na kwestjonarjusz co do przyczyn upadku 
cen zbożowych. 

o prośbę hand handlują 


sz Uwzględniając h ritas 
zarazem i wygodę pu tt i n kde japo 
pozwolił na sprzedaż ryb za Żelazną Bramą, w cią- 
gu całego dnia aż do zmroku, ną czas wielkiego 
postu. 

= Z teatru I muzyki. 

* Teatr Wielki wznawia dziś „Zbójców”, 

Ze względu na dlugość sztuki, widowisko foz- 
pocznię się o pół godziny wcześniej niż zwykle, t. j. 
o godzinie 7.ej. 


== Ze sztuki. 

* Na wystawę Towarzystwa sztuk pięknych przy- 
były obrazy: Jana Moniuszki „Portret damy” oraz 
M. Głębiekiego „Portret jenerała T”, 

* Na wystawę Krywulta przybył i obrazy: Emilji 
Dukszyńskiej „Portion, Heleny 3 Porto pa 
tna z natury”, „Portret pana K.” i „Portre 

Trębacza „Studjum” oraz Jacka 

S iaki ekran „Lato, jesień i zima”, 


= Wystawy sezonowe. 

Na miesięcznem ogólnem zóbraniu élit TI 
warzystwa ogrodniczego, które się odbędzie 28 
b.m., zostanie podany do dyskusjł i śaćwiofdzój ” 
wniosek w przedmiocie wystaw sezonowych. 

Zarząd. 'Fowarzystwa przyszódł do przekonania, 
że wystawy urządzane kosztownie, na większą ska- 
lg; dla ogółu szerszej publiczności, chybiają eeln, 

gdyż nawet pod względem materjalnych zysków 
fnstytncję nie nie korzysta, 
otrzeba jednak dla porównawczego postępu prze. 
mysła ogrodniczego urządzać wystawy sezonowe 
chociaż we własnym lokalu, jedynie dla specjalistów 
i ezłońików Towarzystwa. 

Postawiono więc wniosek, w którym jest wyrozu- 
mowafiy program 12-tu wystaw w trzyletnim okre- 
sió Czasu. 

Tym spósobem każdego rokn odbędą się cztery 
wystawy, lecz zawsze w innym miesiącu, & miano- 
wicie: 

Jeżeli zaczniemy lieżyć pierwszy rok od paździer-. 
nika, to wystawy odbędą się w miesiącach: paździer- 
niku, styczniu, kwietniu i lipet. 

W drugim roku odbędą o’ w listopadzie, latym, 
maju i sier A, trzecim zaś: w grudniu, maro, 
czerwóń i 

Zachowując taki porządek, po trzech latach otrzy- 
ma się 12 wystaw z każdego miesiąca w roku, a 
wiadomo przecie, iż produkty ogrodnicze kia 1208 

się stosownie do pory, więc z szeregu jakich „AT 
wystaw otrzymamy dość szczegółowy obraz ogólnej 


Pańińy się śmiały, 
się znajdowały, nie 


Serca. 

Bardziej może ódeżuwał tó nióbezpieczeństwo wra: 
żliwy Adaś, * 

— Słuchaj, Węgrzynek — rzekł — ty sobie żatty 
robisz z chłopaka, a panie m ida wylęknione 
czekają... Pozwól, ja go wypytam.., 

I zwracając się do chłopca, zagadnął: 

— Jak ci ña iniię?u. 

+= Matus. A 

— Słuchajże, Matus... ty ten las znasz’... 

— Coby nieli« 

— No, to has wyprowadź z niego; alè tak, żeby 
było widać drogę do miasta.. 

— Coby niel.. 

— Idź przed nami i graj na fajaroe— mówił dalej 
Poktowiecki--A p wyjdzięmy z lasu i zobaczymy 
drogę, dam ci półzłotka. 

Matusowi w oczach się zaświeciło, 

Nie ódpowiadająć przyłożył fujarkę do ust, zaczął 
grać i poszedł naprzód, a całe WYRY NA podąża» 
ło za nim 

Po chwili Hela krzyknęła. 

Wiokący się na szarym końcu Pawełek w mgnie. | 
niu oka znalazł się przy niej. 

— Co to?... 60 to się Rat dapit z przostrar 
chóm. 

— (Co to?.,, APAN WY PYTAN się nadbiega- 
jąc z Kolei Adaś i i Igna$, i 

— Nię.. nie strasznego.„„—odrzekła Halszka—ale 
patrzcie panowie, tutaj mokro... w 

To mówiąc pokazała zbłocon hasik, 

— Siuchajno, Matus — krzykną „W sraynakw 
jakie ty nas trzęsawisko prowadzisz? 

Matus przestał grać i obejrzał Big. 

— 1! to nic — rzekł — tylko trzeba przeleźć bez 
strugę, 


— (o?... przez wodę?,..--przestraszyły sig. pańny. 
— Jaka (kia FANAN a tlómaczyl M i R ma 


brały widać tak bardzo do 


, jak do kostek, 


l Te dniu, o godz. l-ej z Południa, odbę 
się nadto wyprzedaż wybrakowanych koni str; 


NiebózpieczeństwA ństwa w jakiem | - 


"BR 
SITAN 1 Fin] ków 


całego kraju 


oda praia nilai od: wdjgizęja ow) sanieseay obron, godio ka | ga rat vo zalniora e Tomarigatvia preg | gada Wz wie talaga kran depo podńóiejskiyk 


Ę w tattorsale. | 

"2 ss rq dy pa 9-go b; m., odbędzie 
sprzedaż kon Bkóroj między iu emi żameldo 
no konie ze gb rh br. brasiúskiego « 
czystej krwi perszerony z „dóbr Wiektaciy, Stani 
wa Byr a 


ogniowej warszawskiej, 


== Wyjaśnienie. 

Od p, R., natezyciela.kaligrafji, o którym wsp 
naliśmy: w rze 60- -ym naszego pisma, otreymnji < Y 
wyj aśnienie, że nig jest on niemcęm i że zajście © 
go z 10-letnią uczennicą na jednej z peneyj ti 
szych zostało przez rią cokolwiek przesądnie pr: 
stawione. 

Pan R., jak zapewnia, chciał tylko swąwo] 
dziewczynk wyprowadzić za rękę z ławki do k; 
ona zaś, opierając się, uklękła, 


=: Po amerykańsku. 

W naszem społeczeństwie iirin tutei się pa 
z towarzystwa o rękę wężczyzny należy do fak 
nader rzadkich. 

A tak właśnie postąpiła pewna młoda, intelig 
tna, piękna i w dodatsu jeszcze pośsażna osóbka. 

W czasio ostatnich dni karnawału panna *,* 
ła na zabawie w Lublinie i tam poznała swój jd 
w. osobie biednego i. skromnego młodzieńca. i 

Więcej z nim tańcząc, aniżeli rozmawiająę, € 
centryczna dziewczyna rozkochała e i Mic 
człowieku. na dobre. 

Powróciwszy do Warszawy panna *,* pomin 
wszystkie względy towarzyskie i o horr! napis 
list doim Xi, oświadczając ma swą miłość i prosz 
aby przyjechał do Warszawy i oświadczył się o 
rękę rodzicom. 

Pan X. ani marzył o tak SSA partji, a że p 
na *,*rzeczywiścia niu sią podobała, żle” hie przy 
oryginalnych oświadczyn i przyby wszy do Wars 
wy pojrósił adumionych i 6 niczem nię wiedzą 
państwa g" porok córki. 

Ta wszystko wy tłumaczyła i zkłódź para 
dwie drugi raz w życiu się widząe, zamieniła 
ścionki, postanawiająe, iż ślub odbędzie się w 
wodnią niedzielę jjo Wielkiejnócy. | 

Prawawiwie po amorykański.. „ 

c 


= > AAAA 
nią onegdajszego, w. godzinach pepoludniow 
40? jednej z dystrybucyj na. Krakowskiem-P! 
mieściu wszedł za kupnem jakiś mężczyzna w 
duim wieku, który niebawem wpadł widoczn 
atorbtiwy” szał i począł podniesionym głosem 


— Ależ my bið przechodźiłyśmy pfzeż wol 
protestowałą Hela—on nas źle prowadzi.« 


possible, Paul... 

Matus się klął, że tą drogą najłatwiej wyjść : 
śnego labiryntu i że zaraz za POR pokaże 
miasto. 

Nie było można mu | oponewać. Poszedł naprzód 
i już brnął w strudze. 

-n Mlęż my tam pójść nie możemy!. „ jakbyśmy 

w pląday. „.. tesl a/]reua... on peul S'€NThUMET=" 

A pensjonarki, 
rzeniesiemy panie — zaproponował Węgrzy: 
nek, 

— Brawo, doskonale! — zawołał Galiniecki—ku 
zynko! przeniesiemy cię, siadaj, 


Spletli ręce we dwóch z Węgrzynkiem, obyczajem 


studenckim, Panna Dobrochna usiądłą, 
— Ależ ja spadnę do wody |—przelękła się kuzyn- 


ka rzekomego samobójcy, gdy ją podniesiono do . 


góry. 
— Nie bój się nie, kuzynko — doradzał Galinie- 
eki—obejmij rączkami każdego z nas za szyję. 
Dobrochna śmiejąc się, mimo. strachu, poszła Za 


pealk i i Adaś patrzyli ciekawie na te sr6288Ól. 
ne przenosiny. Im wypadało zrobić. to samo % pe 
która stała na miejscu, jakby oczękując.k 

Przez chwilę api Oskrzelski. ani Pokro! oki nie 
mógł się zdecydować na zrobienie jej UR 


areszcie odwaga prawdziwie mgska wstąpiła 
w duszę Pawełka, yi 
Zbliżył się szybko do swej bogini, por wat ją sam 


jeden na ręce 1 silnym, pewnym krokiem przeszedł 
przez strugę, 

Serce mu biło jak mlotkiem.. 

Hela nie wat a się wcale, Gdy się znalazła nad 

rolg objęła go sama. za szyję i prawie do ucha 
tzekia półgłóseni: 

— Tu es brace, Paulli 
zna... tak to lubię... 


(Dalszy ciąg nastązń,) 


awalazłeć się jak mężczy: - 


| 


laj 


+ 


rzErE> 


wyć córce właściciela sklepu i obeonemu podó 

“pajam Ai | ugm ai 

oszcząśliwy czlowiek, widocznie podlegający na- 

4 szaleństwa, odgrażał sią nawet biciem i 
o 


waniew, przyczem podawał się za wysokie: 


'zędnika. 


Iko dzięki zimnej krwi pana W. 8. udało sią 


ié furjata do wyjścia ze sklepu i uniknięto tym 
'bem przykrego zajścia, | 
leżałoby nieszczęśliwego człowieka pomieścić 
pała Jana Bożego, gdyż może wyniknąć kie- 
eszczęście. 

Djęty. * 
iias na Ciepłej pod nrem 4-ym, skradziono 
pau biel 

it rubli., ? 

(bi energicznemn śledztwu, złodzieja w osobie wy 
'g0 niedawno „stróża ujęto. 


Iwiętokradztwo. ` | : 

Bia a szym „przytrzymano Polikarpa Milewskie- 
eszkańca wsi Policy, pod eez 

wski. dopuścił się świętok adz i 
blubieńca (po-karmęligkim) ną Krakows iem-Przed- 


38 
dł on obrusy z ołtarzów i lichtarze, razem wartości 
dmioty te zostały odebrane, 00 

i Wiccy, ; 4 
nin wczorajszym na' Pradze, rozhukany wół przewtó- 
oa Zelmana Syndyka, który został rogam 
IWĄNY: 


yka odwieziono do szpitala. 
Sowem-Mieście j odniesiono 


anych. 


wantnrnicy: e A 
` "wczorajszej szewó Lipiński wraz z żoną zelżyłi 


y szyldwachau, stojącego na warcie przy głównem 


nu 

freta pod nrem Zl-ym, czterech pijanych awantur- 
w gblo mocno M. Ry, ji | 
+ Rynkową. - 


W.obu wypadkach winni zostali pociągnięci do odpowie= 


aluości, sądowej. 
Nagła śmierć. 


v dniu wczorajszym były trzy wypadki nagłej śmierci, 


w n.anowicie. < i gi 
*4 Wroniej pod nrem 30-ym Franciszka Gudowska, przy- 


*« „łszy do syna swego, w czasie rozmowy upadła i nagle 


* mkończyła. 5 
+ażni akcyjnej zachorował „„piawiadomy z nazwiska 
, glita. casey około 55 lat wieku. - - 
iwieziony do szpitala starozakonnych, tam zmarł. 
| Ghmiettie Bot ntem 30-ym, młody człowiek, liczący 
yo wieku, Antoni Bąkowski, z niewiadomej przyczyny 
r i pane żyć przestał. 
„Ve wszystki zech wypadkach zwłoki zostały zabez- 
jeczęne celem wyprowadzenia śledztwa sądowego. 


WIRE ERIN —— 
Ministerjum spraw wewnętrznych zatwierdziło 
wno 
_ dla sierot wyznania ewangelicko augs 
4 Gd, pomieszczenia w nowym zakładzie 
oczyniym mają prawe tylko zupełne sieroty 


ga płci wyznania ewangelickiego, pozbawione 


slkiej opieki i środków do życia; w braku dopie- 
akich kandydatów mogą znależć pomieszczenie 
„oty mie mające ojca albo matki. Na początek za- 
„ad może pomieścić 10 dzieci, zwiększenie zaś tej 
liczby jest załeżnem od obszerności i-fuadu- 


szów, ;akięmi zakłąd będzie rozporządzał. Fnnduszo 


zakładu składają sią 2 jednorazowych lub. stałych 

„dobrowolnych ofiar opiekunów i opiekunek, z darów 
osób prywatnych w pieniądzach lub w naturze, z za- 
pisów i legatów i nareszcie z dochodów przypadko- 
wych. 4 


+ Wspomnienie pośmiertne. -boiur tonu 

Przed kilku dniami zmarł w Oranach ks, Ludwik 
Stopiński. 

Urodzony w roku 1824 ym, po ukończeniu szkół 
w Mohylewie, wstąpił do zakonu 00. dominikanów, 
gdzie w r. 1847 ym został wyświęcony; po zniesię- 
niu konwenta wileńskiego. sekularyzowany, -przez 
długi czas następnie był proboszczem w różnych pą- 
 rafjąch dekanatu trockiego. 

Odznaczał się dobroczynnością i zamiłowaniem dó 
rzeczy naukowych. 

W chwilach walnych od pracy kapłańskiej, upra- 
wiał archeologję kościelną i artykuly w tym przed- 
miocie umieszczał w Wizerunkach, ore w Albumie 
wileńskićm. 

= Że wsi, 

Korespondent nasz z pod Wilejki donosi co na- 
stępuje: ' d 

„Strony wilejskie obfitują w przemysł rolniczy, 
silnie wspierający nasze gospodarstwo zbożowe, 

Przeważnie jest tu rożwiniętć gorżelnictwo, gdyż 
nie ma prawie majątku, w którymby nie.było go- 


rzelni, w nięktórych zaś, jak np. w Malinowszczy- |. 


żnie, znajdują się, obok gorzelni parowej, fabryki 
drożdży, krochmalu, mączki kościanej i t. d., dające 
obrotu do, 100,000 rs. rocznie. ( TY 

Wogóle z całego powiatu wilejskiege gospodar-. 


iznę, należącą do kilku lokatorów, wartośći 


we w kokciele ŚwJ4> 


mocno 


) jakąś kobietę w stanie. 
ej bezprzytomności i odwieziono ją do sżpitała sta- | opiata :3 re. podiął siq podpalenia majątku p. By 


Nieznajomy, „objaśnił dalej, iż w razie założenia - 


ndrzeja Wiszęzaka i Do- 


ak donosi Warsz, dniewn., ustawę przy- 
Alesan Wr A 


|stwo w alinowszczyżnie należy hajba dzie 
(wzorowo prowadzonych majątków 0000S 
Urodżaje mieliśmy dobre, Bowósócinie jednak a- 


rzekają na upadek cen; żyto I 
72 kop. jęczmień 75 kop, za pud, ziemniaki 8'/, 18, 
iza beczkę, ; 

Zniżka kursu pieniężne o również niekorzystnie 
odbiła się na naszych budżetach”, POWA 

= Straszna zbrodnia. 

dnin wczorajszym otrzymaliśmy wiadomość z 
Łukowa o spełnionej tam zbrodni. 

W nocy 5 dnia 2:g0 na. 3-ci b, m., niedaleko od 
miasta, „wę wsi Łazy, znaleziono zabitą. kobietę, 
oraz 6 letniego ciłojczyka. 

Nieszczęśliwa ofiara miała zupełnie głowę potłu- 
czoną tępem narzędziem, włosy powytywane, obok 
leżała portmonetka z Zdsiw rublami, której widocz: 
nie mordercy nie sposirzegli. f 

O trzydzieści kroków leżał trap ehlopczyka, 

Zapewne malec, widząc co się dzieje, ze strachu 
w izy uciekać, leez mordercy dopędzili go i ża: 

is TSA 
' Wczoraj ną miejsce zbrodni zjechał sądźia: śled< 


CZye os aut Pa 

Cała okolica, przerażoa. tym wypadkiem, ntrzy: 
muje, iż sprawcami są współtowarzysze groźnego 
Gromczewskiego. i «u 


= Z zemsty. 4 
Dö właścicieła wst Niekrasze, w pow. słuckim, p. 
P.,zjawił sią włomnany mau ezłowiek, zeznając, iż za 


dlań 5 rs, note muie się dopomódz:w ujęciu i odda« 
niu w rç: włydz ogoby, która mu dała owo zbror 
dnicze polevcuic. RT 
Pau P: przyjął propozycją 'i wraź z nieznajomym 
i jeszeze” kilku ludźmi udał: się do miejscowości, 
gdzie miąła oczekiwać wspomniana. osoba. na apełe 
nienie przestępnego czynu swego wspólniką. ; 
Tu istotnie zastał swego sąsiada, zagrodowego 
szlachcica, i wysłuchał, ukryty w krzakach, rozmo- 
wy, która nie pozwoliła wątpić o prawdzie słów de- 


1, | Jatora. LA m ś 
Sąsiad-podpalacz, 2.którym p. P. miał już nieraz: 


zajścia, został ujęty, i odsiawiony: do. sądu, -gdzię 
obecnie, jak donosi Gaz, lub., toczy się sprawa uy 


minalua. 7 


N KI WBOGOGWGIA, 


'zakończył życie dnia 2-go marca r. b. Pozostała żona z 
synem zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wy- 
| prowadzefiie zwłokw duiù k<ym'mafca, to jest w piątek, 
o godzinie £2-ej w południe, z mieszkania przy ulicy 


nie będą. e: 
+ Ś. p. Karol Mierczyński, byly obywatel ziemski, po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzony św. WATY | 


smutku pogrążona córka, „zięć. i wnuki "zapraszają okre 
wnych, przyjaciół i znajomych, . na żałobne nabożeństwoę 
oflbyć się mające w dnin 4-ym marca r. b., to jest w pią- 
tek, o godzinie 11-ej zrana w kościele św. Krzyża, a na- 
stępnie zaraz żeń i i 
chażn pr ODRA "TRAWĘ a 
t Ś. p. Antoni Jaxa-Bykowski, po krótkich lecz cięż- 
kich cierpieniach, przeżywszy lat 29, zakończył życia, Stf6- 
skana matka zaprasza krewnych i znajomych zmarłego 14 
(wyprowadzenie zwłok na cmentarz powązkowski z domu 


o gódżińie 24:6j po połndnin, a w sobotę dnia 5-g0 marca 
na żałubne nabożeństwo 0 godzinie £0-ej ztana w kościele 
św. Krzyża; l —198— 

+, Dnie 5-go' marca, to jest w. sobotę, 0 -godzinie 9-ej 
zrana w kaplicy Paña Jezusa w kościele archikatedralnym 
św. Jana odpfawiónem będzie nabożeństwo żałobne za spo- 
kój <lńsży s> p, Razimierzn Kantaka, tia kfóre to rodzina 
zmariego zapraszń przyjaciół i źnajowych. ET 

HW sobotę, te jest duii: 5-g0 mntca; jako *w rocznicą 
śmierci, ś. p, Jozefa OQOzęckiego, odprawioną będzie za 
jego duszę wótywa w kościele św. Krzyża. w kaplicy 
Matki” Boskiej o godzinie 10-ej i pół zrana. 2-786 

4 Jutro, to jest w sobotę dnia'5+g0 mareń, jako W Wi- 


gilję 1leej rocznicy śmierci ś. p. Władysława ©Griisżec- | 


kiego, odlprawioną będzie ża spokój jego uszy 0 godzi- 
nie 9-ej zrana wotywa żałobna w kościele św. Józefa Oblu- 
bieńca (bo-karmelickim),w kaplicy Pana Jezuśa. =: —790 
a ZAPADA < aa 


maser: 


TELEGRAMY 
,KUKIERA WARSZA WSKIEĄO*, ~ 


——— 


K 
me 


płacą u nas najwyżej : 


+, Ś. p. Henryk Tetzner, pułkownik wojsk Ceśarsko-Ros= 
syjskich, kawaler wielu orderów, po.ciężkich cierpieniach. 


Żurawiej „pod M „30-ym, -na cmentarz: ewaugelicko-atuge= | 
buskiego wyznania. Oddzielne zaproszenia. - rozsełanemi jc 
| a N E 


przeżywszy lat 72, przeniósł się to wiećzności. W ciężkim” 


N 30 (1531) przy ulicy Chmielnej, w dnin 4-ym marca, 


|| KUŃJER WAŃSZAWSKI,—Dnia 4 marce 1807F č JC SRA 


omierowskiegó. ( 5 prze 
hcie z prowincji poznańskiej dziesięciu posłów 
polskich a pięciu niemieckich, a mianowicie Uvru- 
lie-Bomst, Colmar, Falbonberg, Reinbaben i Hahn. 
| Wiedeń 3-g0 marca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Oświadczenia wozorajsżze hr. Kalnokyego w delega- 
cjach tłumaczone są w duchu najbardziej pokojo- 
wym. O rozruchach bułgarskich minister nie wspo- 
mniał, ponieważ uważa je za sprawę wewnętrzą 
Bułgarji, nie dotykającą w zasadzie Austrii, 
PPiedeń 3go marca. (Tel. Aj półn.) — Poseł 
rosyjski, ks; Łobanow, wyjechał na krótki urlob do 
Petersburga. 1 
Berlin 3-g0 marca. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Dzisiaj otwartą została sesja nowego pariamentu. 
Ponieważ stań zdrowia cesarza Wilhoima nie pozwa- 
lał na osobiste trudzewie go, mowę tronową odczy- 
tał minister Boetticher. Zapowiada ona przede- 
wszystkienń niezwłoczne powtórne wniesienie nie- 
zmieniońcego projektu ustawy wojskowej; uważa re- 
formę pódatków celem otwarcia nowych źródeł do- 
chodów państwowych za konieczną; zapowiada kil- 
ka projektów wewnętrznej doniosłości, wyraża na 0- 
sobisty toza cesarza zadowolenie z przyjacielskich 
mawifąstacyj Papieża, a wreszcie oświadcza, że sto- 
sunki” z mowarstwami zagranicznemi pozostały ta- 
kież same, jak'w chwiliotwaroia ostatniej sesji par: 
lamentu. . i 
„Polityka -zównętrzna GeBarza, powiada mowa, 
skierowaną jest ciągle kutemu, aby pokój z wszyst- 
kiomi państwami a zwłaszcza ż naszymi sąsiadami 
utrzymać i pielęgnować. Tę polityką pokojową 
działalność parlamentu może najskuteczniej poprzeć, 
jeżeli tenże szybko, ochoczo i jednomyślnie ueltwali 
projekta, dążące do natychmiastowego wzmocnienia 
sily obronnej państwa. „Jeżeli parlament wypowie 


| gotowość narodu, aby wobec wszelkiego najścia na- 


szych granie dzisiaj i zawsze e©ałą pełnię siły naro- 


„dowej rozwinąć, rękojmie pokoju spotęgują się zna- 


cznie od razu i usunięte zostaną wątpliwości, Które 
wiązały. się z dotyehczasowemi „obradami parlamens; 


taraemi nad projektem wzmocnienia siły zbrojnej 
„państwa... 


„Cesarz ufa, że uchwały dzisiojszego parlamentu 
dadzą polityce rządów związkowych bezpieczną pod- 
stawę i czerpie atąd otnchę, że usiłowania jego, aby 
Niemeom zapewnić pokój.i bezpieczeństwo, zjednają 
sobie błogosławieństwo Boże.“ 

Berii 3-go marca. (Tel. pryw. Kurj, W) — 
„Dzienniki wieczorne utrzymują jednomyślnie, że mo- 
wa tronowa nie. wyjaśniła pod żadnym względem 
położenia: politycznego a tem samem nie uśmierzyła 
obaw, chociaż przebija . się w niej pragnienie utrzy- 


mania. pokoju, atak- naturalne. w. ustach sędziwego i 


szczęśliwego dotąd monarchy, National Zeitung po- 
wiadą; „Pokój. i bezpieczeństwo Niemiec spoczywą- 
ją w ieh własnych rękach. i w poważaniu, jakie. 
Niemcy niunych narodów zdobyły, Innych rękoj- 
mi. pokoju „mowa. tronowa nie zdołała przytoczyć.” 
Podziękowanie, złożone Papieżowi, uważanem jest 


"za godne uwagi. 


Berlin -sgo marca. (Tel pryw. Kurj, W.) == 
Mowa. tronowa cesarza Wilhelma uważaną jest za 
manifestację wysoce pokojową. Giełda wszakże 
poważnie -jest zaniepokojonąz zapowiedź projektów 
podatkowych sprawiła złe wrażenie; 

Berlin 8-g0 marca. (7el, pryw. Kunj W.) L 
Mówią eoróz głośniej o tem, że Papież ma pośredni. 
czyć pomiędzy Iraneją a Niemcami, a to dlatego 
aby ostatnie to mocarstwo było w stanie tem pe: 
'wniej zażegnać niebęzpieczeństwa, grożące w innych 
stronach Europy. 

Berlin 2-go marca. (Tel pryw. Kuj, W.) = 
Pierwsze jogiedzenie parlamentu otworzył hr. Molt- 
ke jąko najstarszy wiekiem deputowany.  Skonstą* 
towawszy przez wywołanie nazwisk obeeność 252 
członków. izby wystarczającą do rozpoczęcia obrad, 
zarządził” podział na sekcje 26 pomocą losowania, 
Wybór prezydjum nastąpi jutro o godzinie drugiej, 


Poznań 3go mare. (Żel. pryw. Kur W.) — | Na protest, podniesiopy przez Windthorsta przeciw= 
W okręgu bydgowskim przy wczorajszych wyborabh |ko,zamiarowi wybierania prezydjum przed ukończe- 
| ściślejszych, niemie konstrwatysta Hahn pokonał | niem Wyborów uzupełniających, odpowiada minister 


a 


Boetticher, że rządowi należy się wdzięczność za 
wczesne zwołanie parlamentu. Użalanie się na to 
jest wdzieraniem się tw prawa korony. Skoro ce- 
sarz zwołał parlamenż, członkowie jego powinni się 
jawić. Richter dowodzi, że zachodzi tu kwestja 
prawna, Sześćdziesiąt okręgów wyborczych nie ma 
dotąd w izbie swoich przedstawicieli. Przewódzca 
narodowo-liberalnych Bennigsen stwierdza, że przy 
zwołaniu parlamentu nie narusz ono w niczem prawa 
ani konstytucji. Wśród dzisiejszych wyjątkowych 
okoliczności należy być raczej wdzięcznym rządowi 
za śpieszne zwołanie parlamentu. (47. półn.) 

Berlin 3go marca. (Tel. pryw. Kurj, W.) — 
Rezultat wczorajszych wyborów ściślejszych w nie- 
których ważniejszych okręgach jest następujący: 
«w Elberfeldzie wybrany socjalista ‘Tarm, w Szcze- 
cinie wolnomyślny Broemal, w Gdańska wolnomyśl- 
ny Schrader, w Królewcu narodowo-liberalny Hoff- 
maJ, w Kolonji członek centrum Braubach, w Frank- 
furqie socjalista Sabor, w Bremie wolnomyślny Bul- 
le, w Moguncji członek centrum Racke, w Dreznie 
konserwatysta Hultzsch. 

Bertin 3go marca. (Tel. pryw. Kurj W.) — 
Do popoła dnia znanym jest rezultat 36 wyborów u- 
zupełniających. Wybrano 6 narodowo-liberalnych, 
4 konserwatystów, 3 członków partji państwowej, 
12 wolnomyślnych, 5 członków centrum, 5 socjali- 
stów i jednego welfa. 

Merlin 3-go marca. (Tel. pryw. Kurj, W.) — 
Wedle dotychczas znanego rezultatu wczorajszych 
wyborów ściślejszych do parlamentu wybrano dotąd 
w ogóle 213 zwolenników siedmioiecia a 166 prze- 
ciwników. 

Berlin 3-go marca. (Tel. pryw. Kurj, W.) — 
Kreułzzeilung donosi z Alzacji i Lotaryngji, że uzbro- 
jenia francuskie trwają nieprzerwanie. Zdaje się, 
że zbudowane wzdłuż granicy baraki mają nieba- 
wem obsadzone być wojskiem. Mogą one przypu- 
szczalnie pomieścić w sobie 30 bataljonów i pewną 
liczbę dział. 

Berlin 3-go marca. (Telegr. Ajencji półn.) — 
Dotąd wiadome są rezultaty ściślejszych wyborów 
w 24-ch okręgach. Wybrani zostali trzej zachowaw- 
cy, jeden członek stronnictwa państwowego, czterej 
nacjonał-liberały, dwaj członkowie stronnictwa cen- 
trum, dziesięciu wolnomyślących i czterej socjaliści. 
We wisjotkiek czterech okręgach Berlina, w któ- 
rych odbyły się ściślejsze wybory, wybrani zostali 
wolnomyślący. 

) 


Berlin 3 go marca. (Tel. Aj. półn.) — W dniu 
dzisiejszym otwartą została sesja nowego parlamen- 
tu, chociaż nie we wszystkich dotąd okręgach ukoń- 
czone zostały wybory ściślejsze. Okoliczność ta sta* 
ła się przyczyną protestów, wniesionych przeż opo- 
zycję, lecz minister Boetticher i przewódzca nacjonał- 
liberałów oświadczyli, iż należy się wdzięczność 
rządowi za to, że w obecnych nadzwyczajnych oko- 
licznościach pośpieszył ze zwołaniem parlamentu. 
Odczytana przy otwarciu sesji parlamentarnej mowa 
tronowa powiada, iż zewnętrzna polityka Niemiec 
nieustannie skierowaną jest ku zachowaniu ze 
wszystkiemi mocarstwami, a szczególniej z sąsie- 
dniemi uajzupełniejszego pokoju. Tę politykę poko- 
jową parlament uczyni tem więcej znaczącą i silniej. 
szą, jeśli uchwali projękt o powiększeniu armji 
obronnej, odrzucony przez zwinięty parlament. 

Wrocław 3-go marca. (Tel. pryw, Kurj W,)— 
Przy wez orajszych wyborach ściślejszych do parla- 
mentu, przeszli tutaj naczelny prezes prowincji szlą- 
skiej v. Seydewitz i socjalista Kraeker. Dotąd 
Wrocław reprezentowany był w parlamencie przez 
dwóch socjalistów. 

Rzym 3-g0 marca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Obiega tu następująca lista ministrów: Saracco pre- 
zydjum i sprawy wewnętrzne; hr. Robilant zewnętrz. 
ne; jen. Bertole Viale wojna; Saint Bon marynarka; 
Ellena finanse; Rudini roboty publiczne; senator 
Cremona oświata; Pessina sprawiedliwość; Luzzati 
rolnictwo. | 

Sztokholm 3-g0 marca. (Tel, Ajencji półn.)— 


W arukazLi Hurjera częstej > É —plac Teatralny nr. 475c (nowy 9). 
Za Redaktora Franciszek Olszewski. — Wydawcą Gustaw Gobothner. 
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Kaka b zalew mies dowi W TPEREE izba ada odiu projekt podwyższenia cła 
od zboża o dwie korony na sto kilogramów, 

Sofja 3.go marca. (Tel. pryw. Kurj. Warsz.)— 
Dzisiaj święcono tn uroczyście rocznicę podpisania 
pokoju z Serbją w Bukareszcie. Odbyła się parada 
wojskowa. 

Bukareszt 3-g0 marca. (Tel. Ajencji półn.) — 
Powstanie w Sylistrji stłumione, za to stokroć po- 
ważniejsze rozruchy wybuchły w Ruszczuku, zkąd 
od samego rana słychać w Dżurdżewie strzały. 
Przypuszczają, iż powstanie w Sylistrji było jedynie 
tylko dywersją, celem odciągnięcia wojsk państwo- 
wych z Ruszczuku, punktu, mającego wielkie znacze- 
nie dla powstańców. Według innych wiadomości, 
zbuntowany garnizon, kwaterujący w Sylistrji, wy- 
szedł na spotkanie wojsk państwowych, wezwanych 
z Szamli i Ruszczuku. W Tatar-Bazardżiku również 
wybuchło powstanie. 

Bombaj 3-go marca (Tel. Ajencji półn.) — 
Emir rozesłał cyrkularz, wzywający poddanych do 
przygotowań wojennych, jak przypuszczają, przeciw 
Rosji. Między 22-im a 25-ym marca naznaczono 
przegląd wojsk, a 30-go rozpocznie się pobór. 

Petersburg 3-go marca. (Tel. A} półn.) — 
Grażdanin donosi, że komisja, zajmująca się sprawą 
uniwersytetu syberyjskiego zaprojektowała nadanie 
uniwersytetowi zamiast syberyjskiego, nazwy tom- 
skiego i uchwaliła otworzenie tymczasowo samego 
tylko wydziału medycznego. 

Petersburg 3-g0 marca. (Tel. Aj. półn.) — 
Dzisiaj na giełdzie tutejszej odbyła się uroczystość 
odsłonięcia biustu Cesarza Aleksandra II-go, wysta- 
wionego przez kupiectwo petersburskie. Na uroczy- 
stości byli obecni Członkowie Rodziny Cesarskiej, 
ministrowie, towarzysze ministrów, głowa miasta, 
zarząd miejski i kupiectwo giełdowe wraz z rodzi- 
nami. Biust, wykonany z białego marmuru, wy- 
szedł z pod dłuta akademika Czyżowa. 

Petersburg 3-go marca. (Tel. pryw. Kurj. W.) 
Korespondent tutejszy Moskowskich wiedomosti do- 
wiaduje się, że prace przygotowawcze do podwyż- 
szenia cła wchodowego od żelaza, surowca żelazne- 
go i węgli kamiennych zostały ukończone. Przytem 
okazuje się konieczność nowego uregulowania taryfy 
kolejowej. Mówią, że od puda surowca żelaznego, 
wprowadzonego lądem, pobieranem będzie do 30 
kop., od puda wprowadzanego morzem 25 kop. Za 
żelazo naznaczone będą oła podwójnej wysokości, 
Nowela celna, wraz z monopolem tytuniowym, ma 
być jeszcze przed upływem roku bieżącego w radzie 
państwa przeprowadzoną. (4). półn.) 

Kijów 8 go marca. (Teleg Ajencji półn) — 

Od kilku dni pali się cukrownia Jaroszyńskiego. 
Budynek zabezpieczony na sumę 600,000 rs., a ou- 
kier na 400,000 rs, Straty dotąd niówiudośdć. 


Telegramy handlowe, 

Berlin 3 go marca. 

Usposobienie giełdowe było dziś nieco mowniejsze 
niż wczoraj. Za przyczynę tego zwrotu uważano 
uspakajające oświadczenia ministrów spraw zagra 
nicznych i wojny w komisji budżetowej austrjackiej, 
chociaż najbliższym powodem są warunki miejsco- 
we i nieco większe zapotrzebowanie po kilku dniach 
ciszy. Wartości spekulacyjne mocniej. Akcje kre- 
dytowe zyskały 5 m. Wartości bankowe bez zmiany 
i bez ruchu, kolejowe słabiej. Na polu rent obcych 
wartości rosyjskie- bardzo tylko skromnym uległy 
wahaniom kursowym. Ruble nieco wyżej. Żyto 
w obu terminach straciło na cenie półtorej marki. 

Berlin 3 go marca (notowanie urzędowe giełdy. 


Bil, ban. ros. w tr. nat. 18180 |Akcje kredytowe , 453.-— 
Weksle na Warszawę 18160 Listy zast. ser. I-ej 5710 
Wek. na Peters. krótk. 181,40 |Weksle na Lon. krótk. 20.405 
Wek, na Peters. dług. 18090 w o» » długot. 20.265 
Bil. ban. ros. na dost. 182 — |Żyto w tow. gotow. 127.50 


Wschodnia poż. Il am. 6550 |Żyto na jesień . 12750 
Petersburg 2-go marca. 
Wekale na Londyn ACE: 219/16 is 


Pożyczka premjowa zi emisji „ . $ i 243 
II-ej emisji . . 
Półimneriatw 
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A więc znown kurs rubli w spadku swoim odbił się od 
granicy 181.50 marek za 100 rs., aby się podnieść nieco. 
Zwyżka wynosi 60 f. w tranzakcjach kasowych i pół mar- 
ki w końcomiesięcznych. Przyczyn wyraźniejszych te 
zwrotu nie widać i jest on prawdopadobnie wynikiem i 
lowych warunków miejscowych ma giełdzie berlińskiej. 
Wskutek tego trwałości tej zwyżce przepowiadać trudno, 
tembardziej że osłabiające zaufanie wypadki niewypłacal- 
ności mogą na usposobienie zniechęcająco „ddziałać. Gieł- 
da warszawska wczoraj pod wpływem tych wieści dążyłą 
silnie w kierunku zwyżkowym dla walut obcych, dziś więc, 
jeżeli szacowania będą niższe, spodziewać się można sta- 
wienia żądań niższych. Ruch jednak zapewne będzie ró- 
wnie p: w ostatnich dniach bardzo. nieznaczny, --Notowa= 
nia dnia poprzedniego byly: 181.20, 181.50, 448, 129, 129. 


Gdańsk 2-g0 marca. 


Pszenica cena najwyższa krajowa , „4, 7% 8.271), 
s „ regulacyjna bieżąca , © s, e, 8= 
na dost, wiosenną > es» è 8.05 
Żyto cena najwyższa za polskie. sż05 =, iP 51: iaasa 
s „ regulacyjna e ...«.» 5.05 
ż na dostawę wiosenną . » « + + » » 5.05 
Jęczmień brówarny . » „. « © ....... w 
na paszę , > ZĘ ...... . =u- 
Groch do jedzenia. e « « » MAn EUNT e 
Ld DA pASZĘ + +» a a s e : PPC WE © uaa ją 


ODPOWIEDZI REDAKCJĄ 


— Panu J. C. Prosimy 0 zawiadomienie na jaki 
cel, pod jakiem nazwiskiem lub inicjałami i w jaki 
sposób (listownie czy osobiście) złożył pan ofiarę, o któ- 
rą pan zapytuje, 

— Panu C. (,—Do $. p. Jana Zawiszy, jak o tem 
wzmiankowaliśmy w nrze 54-ym, należały w Ojcowie 
ruiny dawnego zamku, z częścią doliny, obejmującą 
około 25-iu morgów, całe zaś dobra Ojców są własno- 
ścią margr. Huntly Gordona. Wzmianka w jednem z 
pism o niszczeniu lasów w Ojcowie nie może się odno- 
sić do obecnego właściciela, który właśnie zaraz po 
nabyciu tych dóbr wycinanie lasów powstrzymał i za* 
drzewił znaczne przestrzenie przez poprzedników prze- 
trzebione. Czy sprzedaż przymusowa, na którą obecnie 
dobra te są wystawione, dojdzie do skutku, objaśnić 
pana nie możemy, w każdym razie jednak wątpimy, 

— Panu W. M. K.—Pod pseudonymem Elpidona pi- 
sal pierwsze swoje powieści Michał Bałucki, 

— Panu Janowi K.— W kwestji poruszonej przez 
pana żadnych rad i wskazówek udzielić nie możemy. 


Zaginęły cztery weksle, każdy wy- 
stawiony na sumę 


ES- AD, eM 


przes Towarzystwo akcyjne Weprikowskie) 
bryki Cukru, na moje zlecenie, które dla osoby 
drugiej nie mają Żadnej ważności. 


Marjan syn Franciszka Krzyszkowgki, 
Bietopolie, Charkowska pubertja, 


780 


a tr aż ogniowa warszawska 
sprzedawać będzie konie wybrakowane w W'atter- 
salu warszawskim w środę, dnia 9 go marca 


r. b., punktualnie o godzinie 1-ej po południu. 799 
Emi m m a CY W ETA, 


kożkład jazdy na kolejach żelaznyóh 
od dnia 13-go listopada 1886 r. 


Uuchodzą | Przychodzą 
Ame: A) ll ~aman dat. | 
odziny i minuty, 
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Warszawsko- Wiedeńska: 


Pośpieszny 3 klasy „,..7.': 1| 6-—ram | 935 wiecz 
Osobowy 3 klasy ,, . . . . . « li Orano | 540 popor 
Osobowo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa! 6 46 wiecz. | 9 P0rano 
(Powyższe pociągi łączą się z 
drogą łódzką.) pera 610 
Kurjerski 2 klasy . . . . .. « * 9/25 wiecz. rano 
W arszawsko-Bydgos'a: > FS B 
Kurjórski 2 klasy Jo no n. 8|15 po poł. | 2/53 EE waż 
Osobowy 3 klasy , 7|— rano 10 rano 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna 5|-— po poł.| © 
W arszawsko-Terespolsxa: + 
Pocztowy 3 klasy , , ę + . . . .| 3/50 po pot. 1/49 popat 
Osobowo-miejscowy 3 klasy ©: . '. |10|/— rano Are” © gg 
Towarowo-osobowy 3 klasy . . , |10/— wiecz.| 8/13 
W arszawsko-Petersburska: | 
Pocztowy 8 klasy . . . . « . . . 10| Srano | 1 38 wiens 
Osobowy 3 klasy , , n 11/33 wiecz, | 49S rano 
Nadwisianska do Kowia: | 
Osobowy». ięcyoh iJon pag, 7150 wiecz. | 6,30rano 
Osobowo-miejscowy do Lublinn . 7/15 rano |1010 wieca 
L . + +++» _e. > 3/25 po poł, 2] Opo poł 
Nadwislańska do Mławy: 
ODU Aah AOR LEEA, i E 5|50po poł.|11/50 rano 
Osobowy PE Ps 3 gjs0rano | gjt2 wiecz. 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
aoB 1065 WU ANIĘ 2,50 po poł.| 2/59po poł, 
Obwodowa zkoloi Terespolsk. | 
Nsóbaw oh at - ram 210 Io poł. 
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